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„fiowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie, 


RENUMERATA WYNOSI: rnetnie pliroornie kwartażnie Mirin pta 
X w Krakowie... ..»..2Bkor, 80h. 14koz,40k., 7 kor, 20h, 8 kor, 49h. 
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Za odnoszenie do doma miesięcznie 60 hsi, kwartalnie 1 ker. 80 hal. 


Prenbsieratę I ogloszenia pa nprarsa Się nadsyłać wprost de Admintsiragy| „News 
` Reformy“ w Krakowie. — Nr. rach. poczt. Kasy Osmosęd. 857.484, 


akoya; ul. iagłeiiońeka 10. Admlnistracya: ul. św. Anny 3, — Teiefon Fedakeyi 41, admi- 
traeyi 241, dla rozmów samiejscowych 1572. — Ręnopisów nadeyłanych Redakoya nio zwraca. 


We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników 8. Sokołowskiego, ulica 
Jagieliońska 8 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. ~: 


Cena numeron 6 hai., z przesyłką pocztewą 8 hai. 
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WYDANIE POPOŁUDNIO 


Piatek 21 Kwietnia 


WE 


XXXV. 


: Prenumeratg przyjmuję: 
zumiejscową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy poeetowe; miejacows : 
4dministracya „Nowej Fałormy". — Główna trafika w Rynkn. — Àgeuoye J. Hopeasa 
i A. Salomonowaj, al. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupozrea. ul Jagiellońska 7. 

, Trafika w Bnkiennicach. ~ 

Zamiejsoswą prenumeratę i egzeszenia (insera ETERA Rinra dzienników, * 
A. Bochstab, alien Karola Ludwika 1. 22. kj EA a i - 
W larosławie J. Soszyńska. — W Tarnowia M. Rookach, — W Wiedniu: Herman told 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I, Wallzeiło 6, — M Dukes Nachi. Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławi. — 
E. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monaehium i Norymberdze), — H. Scnałok (Woliesi:e) 

W Paryżu Sociót6 Mutuelle de Pubłłoitć A. Lorette, diroowar, Fine Rougemont 14 
Do numeru popoładniowego przyjmuje się tylko „Nadesłans” po 80 hał. od wiersza. 

pubilozne po 2 kor. od wisreza OBY 
W numerze popołudniowym, wyohodzącym w pomedziałki | dni poświateczne, zamieszcza sii 
Ao y '_ takšo inne inseraty. : , 

;Załączafki do „Nowej Reformy“ (prospekty, oyrkulerze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cen; 

2 kor. od 106 agz. dis zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


m, 


ce. jaki sobie aruia Wyznaczyłą. — W końcu 


we dywizye. 


Upadek Trapezuntu. 


Wiadomość urzęlłow ij Agencyi telegraficznej 
w Petersburgu, że Trapezunt został zajęty 
przez wojska rosyjskie, sprawdziła się. Vakt 
ten przyszedł znacznie później, aniżeli spodzie- 
wali się znawcy spraw młitarnych. Upadek 
Trapezawtu byt rzeczą przewidzianą, z którą 
ficzyła się oddawna wojenna kwatera turecka. 

Gdy wojska rosyjskie zajęły w zimie iarze- 
rum, naczelny wódz armii kaukaskiej, w. ks. 
Mikołaj Mikolajcwicz miał przed sobą dwa ee- 
łe. Mógi z Irzerumu przez góry Taurus dążyć 
do Mosulu nad górnym Tygrysem, a następnie 
w Aol tej rzeki przez Bagdad śpieszyć z pomo- 
tą wojskom angielskim, oloczonym przez Tit- 
ków pod. Kut-gl-Amara. W. ks, Mikolaj ruszyl 


rzeczywiscie ku południowi, ale {uż przednie |! 


straże armii jego utkngly w śniegach na prze- 
łęczach pasma gór Taurus. 

Wobec tej przeszkody w. ks. Mikolaj, mając 
może w pamieci (Karpaty. zwrócił się do dru-| 
eiego celu, a mianowicie ku Trapezuntowi, od- 
datoncemu od Irzerum o 250 kilometrów. Ale 


do tego calu Gotarlo północne skrzydło armii) 


rosyjskiej dopiero po dwóch miesiącach. 


Przed & mniej więcej tygodniami doniesly | 
tciepramy. że wojska rosyjskie wysiadły na ląd |: 


pod aniejscowościami AlinaiRize uad mo- 
rzem Czarnem, mniej więcej w połowie drogi 
wzdiauż wybrzeża pomiędzy Batum a Trapezun- 
tem. Nastąpiiy potem dalsze lądowania wojsk|, 
rosyjskich. które nastepnie ruszyły na Trape- 
zuni, W. ks. Mikołaj wolal wysyłać wojska 
drogą morska, aniżeli przez wał gór. Mijały ty- 
gednie. zanim zgranadziiy się kolumny rosyj- 
skie, mające zdobyć Trapezant i dopiero w 0- 
statnich czasach biuletyny tureckie zaczęły do- 
nosić o zaciętych walkach nad rzeką Czoruk, 
Wojska tureckie długo stawiały opór przewa- 
żajacym Jiczeboie siłom rosyjskim, aż wreszcie 
wycolaly się z Trapczuntu podobnie jak z Er- 
ZETUMU. ` 

Dopóki Turcy trzymidi się w Etzetwnie, mig- 
sto portowe Traperunt miało dla nich znaczenie 
dika punkt wyjścia dla dowozu materyałów 
wojennych. Mianowicie przewóz z Konstanty- 
vopołą drogą morską do Trapczuntu, a stąd 
to Lrzerumu, był o wicie łatwiejszy i szybszy, 
ipo OB 2 opola "do -Angory, 
końcowej klteyi kolei Ana ic], a stąd ka- 
rawanani do Drzerumu, Wprawdzie na morzu 
flota rosyjska mogła czynić przeszkody, ale 
występowała rzadko, prawdopodobnie z obawy 
przed iodziami podwodnomi, 4 

Po upadku Lrzeremu stracił Trupezunt swoją 
dawniejszą ważność dla Tunków i stał się pla- 
cówką, skazaną z góry na stracenie, Dia io- 
gram due zna Trapezunt większego znaczenia, 
ani jako podstawa operacyjna dla działań wo- 
jeniych przeciwko Konstantynopalowi, odlegle- 
tu o 1.000 kilometrów, ani toź jako punkt wyj- 
ścia do pochadu w stronę Anatolii wschodniej, 
gdzie niema ani kolei ani gościńców. Sirata 
"rapezuniu dotknie Turków boleśnie, jako mo- 
ralna straia. Pod względem qrolilyczaym fakt 
teu ma © tyle wagę. żę waaniejsza wpływ Cur- 
ków w Armenii, pod względem wojskowym a- 
toli nie ma doniosłości, © której mówi prasa ro- 
spjska. s 


Turcy o utracie Trapezuntu. 
y TTel. a. k. Biura X dak 
* Konstantynopol, 21 kwietnia. 

Front w iraku, W odcinku Welahie zaata- 
kowal nieprzyjacici 17 b. m. sila bojową ponad 
jedną dywizyę nasze stanowiska na prawem 
skrzydie i próbował twsunąć atak KU naszyjm 
głównym pozycycm, Ta próba nie vdala się zu 
pełnie, Seiguny energicznie przez nasze wojska. 
nieprzyjaciel musial opuścić przednie stanowi- 
ska. które już byl obsadził i przystąpić do od- 
wrotu w kierunku wschodnim, peniósłszy wiel- 
kie straty, -— Pod Kut-el-amara nioma żadnej 
zikiawy. i : 

Croat khaukażki Nasze oddzialy. którym 
poruczóno straż nad wybrzeżem w odtinku La- 
Fistanu, od 12 marca siawiały nadzwyczajny 
<= na lądzie i morzu przeważającemu licze- 
imie nteprzyjaciclowi i brønily krak za krokiem 
każdej piędzi ziemi 1 osiągnęły w godny sposób 


t 
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dnia 18 kwietnia zmusiwszy nieprzyjaciela do 
wdanią się w zrwawą bitwę pod miejscowością 
Konata, 7 km. na wschód od Trapezuntu, na 
Tozkaz cofnęły się do odcinka, gdzie wypełniły 
Rowe zadania. 

Wskutek położenia wejennego, jakie się roz- 
viagio w wyniku tych operacyj, opróżniliśmy 
zupełnie Trapezunt i zostawiliśmy tanı 6 zupel- 
nie zniszczonych armat starego systemu, tista- 
wionych niedawno w okolicy miasta. 


Poioženle Antiików w Kezopotamii. 


(Tel. wł. »Nowaj Reformy <.) 
Wiedeń, 21 kwietnia. 
*Fremden-Blatt" reprodukuje następujące do- 
miesienie berlińskiego »Lokal-Anuzeigera z Ba- 
zyłei: »Basier Nachwiehtene donoszą: Położe- 
nie wojsk angielskich w Mezopotamii znacznie 
Się pogórszyło. Turcy rzucili do boju dwie no- 
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lotników austro-węgierskich 
na Treviso. ' ` 
YTel. własny »Nowej Reiormy«.) 
Wiedeń, 21 kwietnia. 
»N, Wiener Tagblatte donosi z Lugano: We- 


Atak 


dle doniesień »Secola« z Treviso, w nocy z 18 
bm. pojawiły się nad tan udastem dwukrotnie 
nieprzyjacielskie aparaty lotnicze, z których 
Kilkanaście osób 


rzucono kilkanaście bomb, 
zginęło, znaczna ilość została zranionych; wy- 
buchy wyrządziły także znaczną szkodę mate- 
ryalną, 


= m p NN 


( s . 


Armia angielska. 


©Tel, własny p Nowej Reformy «.) 
Wiedeń, 21 tewietnia. 
Dzienniki- tutejsze donoszą z Rotterdamu: 
Wedle doniesienia >»Centrał Nevsc Lloyd 
Gcorgo oświadczył na posiedzeniu Rądy mi- 
nistrów, że do uzupełnienia stanu armii angiel- 
skiej potrzeba jeszcze półtora miliona ludzi, 


j——> 


Pomoc dla Verdun 


(Fel. wł. >N. Reformyc.) 

* Wiedeń, 21 kwiotnia, ` 
>N. kr, Presses donosi z Berłina: Wedle da- 
niesicń pism paryskich, od 21 lutego b. r. 5000 
ciężkich automobilów zajętych jest dowozem ma- 
teryałów wojennycii wszelkiego rodzaju do Ver- 
dun'u. 


LJ a af 1: 
Poincare na froncie w Vezduw ie. 
(Fel. c. k, Biura koresp) i 
i Paryż, 21 kwdoluia. 

(A, Havana) Poineunć i minister wojny iro- 
ques zwiedzili we wtorek wieczór Verdun i 
strofę fortyfikacyi tego miasta, uraz obydwa 
odcinki Mozy, zatrzymali się u wszystkich kor- 
pusów armii, Poincaré gratulował wojskom z 


powodu ich waleczności i wytrwałości i roż= 


dzielił odznaczenia, a we wwurtek wrócił z mi- 
nistrem fw Paryżm 


Głos francuski e ewentualnej 
utracie Verdun'u. 
SZE Genewa, 31 kwietnia, 
General Be rtha ut, pisząc w Petit Jotu- 
nals o položeniu pod Verdun'em. powiada na- 
ostatek: 
wCzy się cofniemy? Nie wiom. Ale jeżeli bç- 
dziemy się cofać, to nie równolegle do dawnej 
linii, ażeby nas nie otoczono w Verdun'ie, Gdy- 
by przyszło to zło. któro nam dotad jeszcze nie 
grozi, to ogółne położenie pozostałeby takie sa- 
mo, poza utratą małego terytorymu. Jeżeli 
Nicmey sądzą, że wkroczenie ich do Verdun'u, 
o ile nastąpi, sprowadzi pokój. to mylą sięc. 


Rozmowa z mieszkańcem Uerdun'u. 


Wiedeń, 21 kwietnia. i 

»Wiener Allgemeine Ztg.e przynosi z Geue- 
wy następujący telegram swojego korespon- 
denta: 

Rozmawiałem z pewiym wybitnym obywale- 
lem miasta Verdun, który przed kilku dniami 
przybył tutaj z owego miasta. Obywatel ów o- 
powiadał o strasznych skutkach bombardowa- 
nia twierdzy przez Niemców. í tak jeden tylko 
pocisk niemiecki zdurzel doszczętnie dom przy 
najpiękuiejszej ulicy Marcelle, gdzie zresztą nie 
ma ani jednego domu nieuszkodzenego. Także 
Place d'Armes zostal zniszczony. Podziwienia 
godną jest cełność strzałów. Widocznie arty- 
lerya niemiecka ma wybórne plany miasta i for- 
tow, Koszary i wszystkie ubikacye wojskowe w 
twierdzy trzeba było opróżnić z powodu cią- 
glego ognia dzialowego. Żołnierze zajęli pry- 
watne pomieszkania, co było rzeczą łatwą, gdyż 
w twierdzy są =cawie wszystkie domy puste. . 


orolatya o 17-letnici łany rant 


Genewa, 21 kwietnia. 

Donoszą tu z Paryżu: 

Na prośbę ministra wojny, komisya wojsko- 
wa Izby deputowanych postanowiła, ze wzglę- 
du na interes obrońy narodowej, eofnąć inter- 
pełacyę w sprawie wysyłania na front 17-let- 
nich żołnierzy. 
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Konflikt . amerykańsko-niemiecki. 


M Frankfurt, o1 uwietnia. 

- »Frankt. Zig. donosi z Nowego Jorku: Naj- 
większy dziennik na zachodzie Stanów »Chi- 
cago Tribunee oświadcza się stanowczo prze- 
ciw jakiejkolwiek wojnie z Niemcami W Wa- 
szyngtonio oczekują zresztą, iż Niemcy złożą u- 
spokajające oświadczenia w sprawie wojny to- 
dziami pedwodnemi, 


Nota amerykańska w Berlinie. 
Berlin, 21 kwietnia. 

. Nota, którą Witson, prezydent Stanów Zje- 

dnoczonych, odczytał i omówil na Współnem 
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Neza wśród died galicyjskich. 


tTełopram własny »Nowej Roformye.) 

` «Wiedeń, 21 kwietnia. 
>N. W, Tagblaut< ogłasza obszerny artykuł 

posła do Rady państwa, Loewensteina, w któ- 

rym bardzo obszernie opisuje nędzę, jaka pa- 

nuje wśród dzieci w Galicyi. 


ONIKA. 


Kraków, 21 kwietnia, 


„Świąteczny numer „Nowej Reformy" sy znacz- 
mo zwiększonej objętości, ukaże się już jutro (w 
sobotę) rano, a to z powodu 


cyjnych, wyjątkowych w obecnym cżasic. Nieza- 


Śckói,, w których pro, Flolikach w 
nia będą zbierane skladki. 

Następne posiedzenie odbędzie się w magiatracić 
krakowskim w piątek, 28 fewietnis o godzinie D 
po polidniu, se.i" cz , usse W m “7 

Na tanie kuchnie ałożył delegat dr Adam Fe 
dorowicz w prezydyum m. Krakowa kwotą 
500 koron. 

Klub Cracovia rozpoczyna tegoroczny sezon pil- 
ki nożnej gremialnym trainigicm w niedziele © 
godz. 4 po południu. Zgłoszenia do ćwiczeń przyj-* 
muje się w godzinach popołudniowych w parku 
klubowym, nyia. ai 


Anm 30 krist- 


LJ 5 =. r 


a kraju. 


Wpisy na uniwereyiet lwowski Z dnient wczb- 


tredności ckspody-j|rajszym rozpoczęły się wpisy na półrocze letnie 


i trwać będą do dnia 4 maja włącznie. Słuchacze, 


posiedzeniu Senatu i Izby reprezentantów, już icżnie od tego wyjdzie jutro po południu którzy w ubiegłem półroczu zimowem nie byli za- 


nadeszła do Berlina. Ambasador amerykański 
w ciągu dnia dzisiejszego wręczy noię sekre- 
tarzowi stanu w urzedzie dia spraw zagranicz- 
nych, 3 i 
AA " z 
Interpelacya ambasadora amerykań- 
skiege w Wiedniu. | 
Rotterdam, 21 kwietnia. 
Donośżą tu z Londynu: z 
Ambasador Stanów Zjednoczonych w Wie- 
dniu Penfield, otrzymał, jak donosi Biuro 
Reutera, od swojego rząda polecenie, ażeby za- 
pytał ministra spraw zagranicznych, czy pra- 
wda jest, że parowiec rosyjski »Imperatore z0- 
slal storpedowany bez poprzedniego ostrzeže- 
nia.. 


—— 


Dieren —-© 


Uklad japońsko-resyjski. 
(Telegram własny „Nowej ReformycĄ 


Sztokholm, 21 kwietluia. 

% Tokio donoszą: Tutejszy dziennik Niszi-| 
Niszie donosi, że między Japonią a Kosyą przy 
szedł do skuiku nowy układ, w myśl które- 
go Rosya odstąpiła Japonii linię kolejową, bie- 
giiącą na wschód od Charbina, a port we Wia- 
dywostoku zamieniłą na port handlowy, Po- 
nadto zopbowłązała się Rosya opuścić wszyst- 
kie strategiczne punkty oparcia położone w 
Azyi wschodniej, w zamian zą co Japonia zobo- 
wiązała się dostarezać Rosyi wszelkiej amuni- 
cyi, przy użyciu w tym celu całego swego prze- 

cworf a kąt u. 94 z ` , 


mysłu. 
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Zamknięcie kanału korysckiego. 


Sotia, 21 kwielaia. 

->Uiros donosi z Aten: Rząd grecki wystoso- 
wał do wszystkich bawiących w Atenach po- 
slów notę okrężną, w której oświadcza, że oba 
wejścia do kanalu Korynckiego zostały z po- 
wodu licznych wybuchów i wyrządzonych przez 
wie w kanale szkód zamknięte minami. 


Transport Serbów przez Grecyę. 


Genewa, 21 kwietnia. 

Radykatua prasa lUrancuską usiłuje uspokoić 
obawy gróckie z okazyi zatnierzanego przez te- 
lrytorywm greckie transportu wojsk serbskich 
z Kortu do Salonik. Wząd: grecki obawia się wi- 
docznie, iż wojska serbskie mogłyby zostać wy- 
lądowane na terytorytwn'greckiem, zamiast od- 
jechać wprost do Salonik. Ohaa ta — oświad- 
czają dzienniki paryskie — jest nieuzasadnio- 
na. Koslicya nie mogła rezbrojć Serbów, ale 
w zamian za to obejmuje gwarancyę za ich za- 
chowanie się w czasie transportu. : 
Natomiast »fempse oświadcza z» wielkiem 
rozdruźnieniem, że rząd grecki znajduje się na 
zoldzice uiemieckim. podezas gdy cały naród 
erecki z radością powialby Serbów. Dlatego 
koalicya musi cbsiawać przy swojem żądaniu 
co do obsadzenia linij kolejowych, telegraticz- 
nych i teletonicznych w Grecyi. 


Skuteczny protest grecki. 


Bazylea, 21 kwietnia. 

Dzienniki szwajcarskie donoszą z Aten: 
Skutkiem enerpicznego protestu Grecyi ko- 
alicya wyrzekła się planu obsadzenia swojemi 
wojskami kolei Larissa —Ateny—-Patras dla 
przewozu wojsk serbskich, 
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Portugalia nie mobilizuje. 

' "Zurych, 21 kwietnia. 

Nadchodzą tutaj coraz bardziej stanowcze 
wiadomości, że rząd portugalski nie zarządził 
mobilizacyi, Konsulaty portugalskie w Szwaj- 
caryi nią wezwały dotąd do wajska przebywa- 
jących w Szwajcaryi ubywateli portugalskich. 


Znmotdowinie konsula anglelskieno. 


' Budapeszt, 21 kwietnia. 

„Internationale Telegraphen-Agentur< dono- 
si z Bukaresztu: ; 

Drogą na Rzym otrzymano tu wiadomość £ 
Londynu. że w Lingeli, nad zatoką Perską, 
tłum zabił konsula angielskiego.  Bliższych 
szczegółów niema. Prasa angielska dowodzi, że 
tłum zostął podburzony, przez agentów nie-| 
mieckich. - - l 
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© zwykłaj porze ostatni przed świętami nimer na. 
szego dziennika. . r 

Wielki piątek. Szorog luvcsystości i obelodów 
wielkutygodniewych rozpoczął się wczoraj, tj. dy 
dniń Wielkiego Czwartiu. Ramo też odbyły się 
we wszystkich kościołach krakowskich uroczyste 
mszo św, dzisiaj też mitczą «łewowy kościelne, o 
ktorych legenda ludowa mówi, że w tym niu po- 
szły do Rzymu. Dzwony te odezwą się dopiero w 
czasie rezurekcyi. tj w sobote wieczorem lub w 
niedzielę rano. 

Dziiaj rozpoczęły się pielgczywmia go Bożych 
grobach. Kościoły krakowskie parafialne i klasz- 
tome z lawna posiadaja swoje tradycyjne sposo- 
by okazałego, w zarazem cstetycznego urządzania 
Bożych grobów. To też pobożni w zwykłych mov 
malnych ożasach nawet z dalszych stron Krakowa 
przybywali do miasta, ùy uczestniczyć w tych 
yiclorzymiwch. 

Wszystko, co tylko da się zastosować do deko- 
ratyi kościelnej, gromadzą zarządy kościołów krą- 
kowskich przy grobach Chrystusa z dużym na- 
kadun praey i koszlów. Kwisty i vośliny mod- 
zw rotnikowe, dywany, dekoracye antystyozuie na 
towane, rzeźby, zloconia, lampki — to wwazystięo 
sklada się na piękne, podniesie otoczenie üla 
miejsca,  wyobrażającagu * grób 
w powodzi 
świec i lumpok olektrycznych. Nastrój w świąły- 
niach z lożymi grobami harmonizuje dziwnie z 0- 
berna poważną, przełomową chwilą... 


nkrzyłowanogo | edezytano sprawozdanie ! z dziatalnosci 
światła. | przyjęto je do wiadomosci, Sprawuzdanie powyż. 


| pisant w uniwersytecie łyowskia, winni przy wpi- 
sie przedłożyć dowód. że się w ciągu ostatnich 
szterech lat poddali szczepienia ochrannemu prze- 
tiw ospie. à 
"Konkurs na pwlitecuaice iwowskiej. Rektorat. 
politechniki ogłasza konkurs celem obsadzenia 
posady asystenta przy katedrze botaniki i towa- 
lroznawstwa w szkole politechnicznej we Lwowie. 
,Pośzda, z którą połączone jest wynagrodzenie ro- 
jezne w kwocie 1.400—1.700 R, będzie nadam 
|przez grono profesorów na dwa lata, począwszy 
od 1 października 1916 roku. Pierwszeństwo w us 
| „yskaniu iej posady będą mieć kandydaci, którzy 
wykażą się świadectwem drugiego czzawinu TZĄ- 
dowego. Podania o te posadę, wystosowano do 
grona profesorów szkoly politechuiczuej i zAa0piw 
trzone w potrzebne doknmeniy, w dowody dokta- 
dnej znajomości jezyka polskicgo, tudzież świa- 
deciwo moralnaści. należy wnieść do rektoratu 
do 15 czerwca 1916 roku. =" Ji 

Tarnów, 19 kwietnia, (Wane zgromadzenia tais 
Lewskiego Oddz. Poł. Tow. Politechnicznego: Ata 
tystą-nałarz Uziembło w Tarnowie). - Fed prze: 
| woduictwam dnż. R. Brosch a odbyło się 16 bm, 
„walne ugwomadzenie sarnowskiogo Oddziału „Pole 
<kiego Towarzystwa Jolitechnicznego. na iktórem 
Twa i 


sze, chejuujące czas :qd 18 lutego 1914 do 15 kewie- 
tuia br. dowodzi żywotności mlodego stowarzysze- 
ua, którem uw intemsywnej działalnaśei przeszko: 


Napi rips LERTE LUET] ` A Mpe A OE MM . 4 . r . - 
Najpiękniej urządzene śą groby w kościolach,| tiy wypadki wojenne. Z rozpoczęciem Czynności 


położonych w śródmieściu. Że szczególnym muzy- 
pptuem Zwiaszeza wzaądzye są groby w kościele 


A. P, Maryi i w kateurze na Wawelu. Wawsniajci 
dałej auwądzono są OK ry lkościeie DO. 
w 


Kapucynów, 00. Franciszkanów, PP. Felicyanck. 
Grób w kościele 00. Dominikanów zajmuje całą 
kaplice. Bównież bardzo pieknie urządzona 
groby w kozciolach św. Krzyża, św. Piotra, św. 
uarbary, OU, ketormatów, św. Anny, 00. Dja- 
rów, 00. Kaunelitów, 00. Jezuitów. itd. 

Przy grobach w kościcie Marynckim, ów. Piotra 
4 60, Kiunaelttów stoi straż howorowa wojskowa, 
przy grobie w kościele św. tloryana krakowska 
ochotnicza straż ogniowa, © i 

R uścioty krakowskie przez cy dzień dzisiejszy 
zwiedzane są przez publiczność. Z powodu wojny 
pielgrzymki nie są tak ttuane jak w czasach sor- 
mainych. Tylko żołnierzy widać wszędzie więcej 
niż w ezisych poscjowych. Są to przeważnie żoł- 
niewe-Poltcy, którzy tutaj pelaią służbę wojsko- 
wą; bantzo wielu z nich po raz pierwszy spedza 
święta wielkanocne w naszem mieście, 

Zwiedzaniu grobów sprzyja piękna pogoda 

Sprzedaż świąteczna w sklepach miejskich. W 
bieżącym tygodniu rozpoczęto w 15 sklepach micz- 
skich sprzedaż najlepszej mąki za kartami, dalej 
ryżu, kip, cercsu, fasoli, jaj i innych artykułów. 
W ten sposóh gmina krakowska umożliwiła zaopa- 
trzenie sie szerokim kolom ludności na święta w 
artykuły. "których pszedtom wszędzie brakowało. 
Zapotrzebowanie tych artykułów jest ogromne, ta 
też 16 miejskich sklepów są: stałe oblęgane 
przeca tamy konsumentów, Sprzediż odhywać się 
będzie do jutra Lo S 

Tydzień Czerwonego Krzyża w Krakowie. — 
Wczóraj po polrdniu w magistracie krakowskim 
odbyło się posiedzenie sckcyi przedstawień tea- 
arałnych i widowisk pod przewodnictwem qwot, 
Jerzego Mycielskiego. Uchwalow niędzy jnuelni 
urgisi w dzia 1 maja w teatrze miojskim przed. 
slitwiciie ©perowe „Opowieści Hoffmana silami 
Tow. operowego, które przyrzekło bezinteresownie 
swój udzial, Ceny miejsc operowe. : 

Uchwalone dalej prosić prczydyum m. Krekowa, 
aby caly dochód z jednego przedstawienia w tea. 
trze miejskim w. czasie Tygodnia Czerwonego 
Krzyża, ofiarowanm na cele Komitetu Obywatol- 
skiego, j 

W dniu 3 maja odbędzie się przedstawicmie w 
teatrze ludowym; odegrąny „będzie Tamten” Aa- 
polskiej. N 

Kicrawmiey * (toatrów swietlayeh Uciecha”, 
„Wanda“ i T. S. L. pp. Franzinan i Zaleski zde- 
klurowałi 5% od dochodu hrulto. uzyskanego w 
czasie calego „Tygodnia Czerwonego Krzyża w 
Krakowie. po potrąceniu 207% opłaty gminnej od 
biletów. 

Uchwaltono prosić zarządy trzech innych teatrów 
świetlnych © tęsamą ofiarę na wcle Czerwonego 
Krzyża. ą . 

Zarazem omawiano sprawę umądzeniu 2 kon- 
cortów, leGz sprawę tę odroczono > następnego 
zebrania, które się odbędzie w duiu <1 bm., tj. we 
czwartek o 12 w poludnie. © 3 i 

-Wezoraj rówaicź odhyło Sig posiedzenie scheyd 
zbiórki mieznej pod przewodnictwem pani prezy- 
dentówej Leowej przy bardzo licznym udziale pań 
krakowakieh. Uchwalowo, że skladki będą zbierane 
w dniu 30 kwietnia w kościolach i tramwajach, w 


są 
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dniu 2 maja na ulicach oraz w bankach i insty- 


tucych, a 5 maja po restawracyach, kawiarniach f 
sklepąch. Na zebraniu rozdzielono między panie ko- 


(swoich Towarzystwo liczyło 31 członków ouyn- 
| nych; ny czasie inwazyi przebywałuwy Tammeete 11, 
i > . 
| słosti: ks. Lenartowicz. dr Stadniarsiu, dz. Wow- 
konowicz, Leuchter. Klimczak i dr W. Chrzenowsli 
wrol połuechniki ze Ewowa. Projektowane wy- 
cieczki do Nowego Sącza, Nadbrzezia,” Skawiny, 
Kobierzyna i na Morawy mie przyszły U0 skutku 
z pewadu wypadków wojenny ch, W drugiej pu 
lowie roku 1915 czynnościom SLOWALZYSZCHIA sta- 
wal ma zawadzią nadmiar robowięzkowej Pracy 
członków. Sprawozdanie kasowe wynosi w docho- 
dach i rozenodach 555 K 27 h. Duży wydatek sta- 
nowił dar na Legiony w kwocie 264 K 12 hal. = 
Nadto ku uczczeniu zmarego crtonka Śp. Win- 
ceutego Paszczy, dyrektora cogieln: , mieszezańe 
skiej. wydział postanowi zakupić EL AW honoros 
wy do mającej powstać tarnowskiej tarczy legioa 
nów. ° 

* Ustępującanu wydziałowi na wniosek człOnkw 
komisyi lustracyjnej dra Studniarskiego udziekono 
Msolutoryum. Przy wanioskach inż. rue h vik 
poruszył aktualną kwestyę odbudowy kraju 1 We- 
zwał wydział, aby Wa iuformacyi swy ch członłitów, 
gromadził materyaly w taj sprawie. Wybory daly, 
wynik mastęjujący: dyr. Zaremba- ,Szezgay 
przewodniczący. inż, Wros ch zastępca przewod. 
Do wydziału weszli pp.: Ks. Lenartowi0z, Siebauer, 
Karahiński, Okorn, Pruchnik, Nowakowski; do kos 
misyi lustracyjnej: Konoki, dr Studuiarski i St 
Vayhinger.  Delegatem Odedziadlu W P. T. P. wa 
Lwowie wybrano dyr. Wowkonewioza. 

b. Honryk Uuiemiblo, artysta-nalurz, pozos 
sttjący w służbie wojskowej w charakterze poru- 
Gzuika, bawił przez jusiś czas w naszem mieście, 
zbierając studya z pół hitew, stoczonych na inii 
*Tasnów-Gortec. Artyście robiono wszelkie ulut: 
wienia, 


Kronika warszawska. 
Warszawa wobec Świąt. Czytamy w „Kuryerze 
War:zawskin: Warszawa nie posiada obecnie zgo- 
ła zwykłego przedświatccznege wyglądu. Ukazało 
się znacznie więcej wędiin, zwłasze7a szynek, Ue 
krywanych starannie przez dłuższy czas dla peđbi- 
cia cen, NMAtOTÓW nA nie jednak prawie niema, 
W cukierniach zaledwie gdzieniegdzie widać świą: 
toczne wyroby: baby, sqzaczć („baumłkucheny”), 
mazurki i placki. dł | „© 
Można z tego wnioshować, że BOBRCZNOŚĆ stala 
się najsilniejszym bodzeem do zaniechaniu urzą: 
dzania ..święconego , wzkutek czego publiczność 
ni» czyni zakupów na święta. 
qeictnie trudno Się temu dziwic. gdy się zbada 
ceny obcene: tUzcba hyć bardzo zamożnym i bar: 
dzo nieoględnyi człowickiem. aby w dzisiejszych 
warunkach *ehcieć urządzać zastawy Świąteczne, 


„| według przyjętych w Voleo zwyczajów. 


Nie będziemy mieli „święconego” w r. b. Aloi w 
skremnych rozmiarach przy zwykiem pożywieniu 
można bey „święcenego” uczynić zadość tradycyj, 
przechowanej przez Kościół i pielęguowanej w ser- 
each, która w dni świąt wiosennych każe nam u- 
fac mocne w Zmartwychwstanie i lepsze jutro, s; 

Filia Banku ausiryackiego w Warszawie. Dzion- 
niki wiedeńskie donoszą: Między austryackim ban- 
kiem dła krajów koronnych a węgierskim ban- 
kiem eskontowym i wcksłowym toczą się rokowa- 
nia w sprawie założenia wspólnej filii w Warsza. 
wie, > 


" R 
oneenie jest i zer: a Eaa PYRÓDW muze 
odhyło się SER fachowych odezytów, które wy- 


2 Nr 205. 


Gminy żydowskie w. króiestwie Folskiem. Z v- 
kazyi zamierzonej — jak donosza warszawskie pj- 
sma żuigonowe — blizkiej juź gruntownej reorgar 
nizacyi gminy żydowskiej w Warszawie, dzienni- 
ki tamtejsze polskie zwracają uwagę na gminy 
te, jako na ciekawy i nie spotykany nigdzie na 
zachodzie, zabytek, a. zarazem przeżytek history- 
czno-społeczny. W Królestwie Polskiem te gmb 
ay w ich archaicznej formie utrzymała bezplanewa 
i chaotyczna, unikająca wszelkich reform wewnę- 
trznych gospadarką biurokrucyi rosyjskiej. 

Oryanizacye wyznaniowe na zachodzie Europy 
zajmują się wyłącznie sprawamk wyznaniowenmi, 
praz. filautropijneni i tylko w tym zakresie, gdzie 
nie dzialają organizacye ogólno-państwowe lub 
miejskie. W Królestwie zaś gminy żydowskie są 
instytucyami religijneni, dobroczynnemi, oświato- 
wemi, społeczuemi i nawet priwno-administracyj- 
ncni. Gminy żydowskie zachowały się tam w tej 
formie, jakiemi były przed kiikuset łaty, kiedy ży- 
dzi byli wyrzuceni za nawias życiu reszty społe- 
czeństwa i mieszkali w osobnych dzielnicach. 
Powstały więc gminy żydowskie, zwane inaczej 
„kahałami”, które sprawowały wewuętrzne rządy 
wśród żydów, tworzyły sądy, szkoły, a uaweż wy- 
dawały prawa karne i cywiine, obowiązujące cały 
ogół żydowshi. 5 

Z biegiem czasu, gdy żydzi zostali równoupra- 


miejską opiekuńczą, uażieńia zapomog 324 rodzi- 
nom na Qgóiną sumę Z067 rb. 10 kop. A 
Ogłoszono rozporządzeni«. policyjne,  któregu 
mocą: 1) w dni turgowe wolmo handlować środkami 
sjożywsczemi, jako to: jajami, masłem, dnobiem itp. 
tyiko na targowisku; 2) zakazany jest handel po- 
średniczy (przekupny) między handłarzami miejski- 
mi a ludem wiejskim na ulicach i drogach, prowa- 
dzących na targowiska; 3) działający wbrew te- 
mu raezporządzeniu będą ukarani grzywną albo 
| więzieniem. 
Folicya miejską w Częstochowie etrzymała cietu- 
no-granatówe peieryny, wzorowane ma pelerynach, 
noszonych przez policyantów. w Rzeszy niemie- 
ekiej. ? 
Sosnowiec. (Wybory do rady powiatowej. 
Ruch ludnościowy. — Aprowizacya), W magistra- 
jele tutejszym odbyły się wybory kandydatów do 
Rady powiatowej. Wybrano 15 osób, przyczem je- 
dnak — jak donosi Iskra — pierwszeństwo pozo- 
stawiona burmistrzowi Mureerowi, dyr. Likierni- 
'kowi, inż. Telakowskiemu, dyr. Gayczakowi i dyr. 
Schonowi. i i i r 
Liczba urodzeń «zmniejszyła się w Sosnowcu 0 
€Q procent. O warunkueh żywneściowych mówią 
następujące szczegóły: ziemniaki dotąd sprzeda- 
wane były bez ograniezenia, obecnie jednak wpro- 
wadzono kontrolę i ograniczona sprzedaż do jedne- 


-NOWA REFORMA. 
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gląd mód wedle rysunków p. Denbiekiego. P0-|gv. Eskadra. złożona z 10 austyvacko-węgier- 


czątek o godz. pół do 8 wieczorem. s 

Samobójsiwo milionera. A Berlina donoszą: Przed 
kilku dniami odebrał sobie w Altonie życie tam- 
tejszy wielki kupiec Henryk Lange, wspołwła- 
$eicicl wielkich młynów w Altonie, Przeciwko Lan- 
gemu toczyło się dochodzenie karne, gdyż Lange 
sprzedał olbrzymie zapasy zboża, powierzone mu 
do zmielenia. Choduilo podobno o zapasy, które 
nygły żywić eal} budneść Alsony pzez kilka ty- 


ra, to też, aby jej uniknąć, odchraż sobie śzeie 
wystrzalem z rewaiwumu, 

Rozwiązasie towarzystw w Dalmacyi. Urządo- 
we pismo „Obavitel Dalmatski'* donosi, iż od cza- 
su wybuchu wojny rozwiązanych zostało w Dab 


fa 


godni. Largemu grositv z tego powod surowz ka- | rkną w Iśniącej głębi nieboskłonu. 


skich samolotów. ma nrządzić wyprawę na dru- 
gą stronę Adryatyku, a mianowicie przeciwko 
Ankonie.” 3 

Piloci i obserwatorzy zajmują swoje miej- 
Sca, poczem olbrzymie ptaki płyną po fali mor- 
skiej dla nabrania rozpędu. Motory eoraz pre- 
dzej poruszają się, aż wreszcie sameloty długim 
sznurem wznoszą się w powietrze, dążąc ku 
sckodowi. Po kilku minutach czarne punkty 
Lokko 
pariy stalowa igla kompasu, wskaznjąe droge 
"wśzód powietrza. f 

„Ale wnet z pośród mgły i wyziewów wyła- 
ma SIĘ Mara masa góry Monte Capuemi, a na 
zboczu jej widnieje Ankona. Eskadra, podzie- 


macyi 81 towarzystw, mianowicie 30 chorwackich, | Iona na dwie grupy, dąży szybko ku miastu. 


m = ~ 


26 serbskich i 25 wioskich, 

Zgon chorwackiego poety, W Ilok w Chorwacyi 
umarł przed kilku dniami znany poeta i publicysta 
|ehorwacki Antoni Benneisięg w 5E roku życia. 

Wagony kolejowe pierwszej klasy zostaną w 
Niemczech zniesione. Zmianę tę zapoczątkowano 
w Wirtembergii, gdzie niema już wagonów pierw- 
szej klasy, a za to just więcej wagonów klasy 
drugiej. Obecnie wiuisterygu konunikacyi w Ber- 
linie przygotowuje odnośny projekt. 


Olkrucieństwa rosyjskie na Kaukazie. Wielkie 


wnieni, pozostawienie gmin żydowskich w takiej go puda na osobę miesięcznie. Mięso zdrożało do | wrażenie wywołała w tych dniach w Dumic pań- 


formie stało się nonsensem szkodliwym. Formal- 75 kop. za funt, wobec zamknięcia jatek komisyi| stwowej interpelacya posła  Dźafarowa. 


który 


nie żydzi byli niby w dalszym ciągu ograniczeni, żywnościowej. 4 ehlebem także są rozliczne za- przedstawił petycyę podaną przez kobiety mabo- 
jak w wiekach średnich, faktycznie zaś mieli po-.twgi, piekarze cechowi zgłosili się obecnie z o0-|metańskie w. księciu Jerzemu Mielidowiczówi. — 


dwójne prawa, gdyż korzystali razem z całą lue 
dnością z ogólnych iustytucyj, jak szkoły, szpitar 
le i t. p., jednocześnie zaś posiadali takie same 
organizacye odrębne, tworzone przez gminy ży- 
dowskic. 

Uwydatniło się to szczególniej w obecnych cza- 
sach w akcyi pomocy. Komitety Obywatelskie i in- 
ne organizacye ogólne otrzymywały składki i za- 
pomogi od rządu i różnych organizacyj  społe- 
cznych i prywatnych. Ponieważ fundusze te prze- 
zuaczone były dla ogółu ludności, więc żydzi do- 
magali się, aby wspomagały one ludność ży- 
dowską na równi z resztą mieszkańców. Jednocze- 
šuje zaś taką samą akcyę prowadziły gminy ży-, 


dowskie i z racyi tej domagały się, aby wszelkie, 
¡mis 


zupomogi i zasiłki publiczne udzielane były i im 
w odpowiedniej proporeyi. To samo jest z ku- 
chniarni bezpłatnemi, szkołami i t. p. 


Reorganizacya gmin Żydowskich interesuje nie- n 


tylko żydów ale i chrześcian. Musi ona usunąć te 
zewnetrzne i formalne tylko ograniczenia żydów, 
wypiywające z amachronizmu urządzeń i upra- 
wnień gminy wyznaniowej żydowskicj. 


Z Królestwa Potskiego. 


Piotrków. (Zawieszenie pisma. — Ujęcie bandy- 
ty). Wydawany oa niedawna przez grupę działa- 
czy politycznych tygodnik „Odrodzenie“ przestał 
wychodzić z braku poparcia. e 

Policya piotrkowska od trzech miesięcy poszu- 
aiwa bezskutecznie bandy Stempienia, któ- 

"ra dokonała w okolicy 20 napadów i rabunków. 
Dopiero w tych dniach udało się niespodziewanie 
wykryć kryjówkę bandytów i ująć niemał wszyst- 
kich. Kryjówka ta mieściła się na ementarzu, gdzie 
w jednym z murowanych grobów urządzili sobie 
bandyci wygodne i eleganckie mieszkanie. W kry- 

"jpree znalazła policya kilka karabinów rosyjskich 
« dos. ność uoi 77 
Z Częstochowy. (Paszporty. Kasa wojenna. Do- 
taśma pamiec. Przepisy Gli  handfujscych:""Po- 


tanszy md 6 bm. wydawane są w komisaryatach| WIEC, 


polcyjnych w Częstochowie pa.zporty familijne 
ela dzieci pontaj piętrrastu lat. Głowy rodzin albo 
prawie przeństawiewią dzieci młodszych niż lat 
15 muszą w swoim kamisaryacie zgłosić się os0- 
bissie po paszporty. Osoby te muszą przedstawić 
swoje własne paszporty. Dzieci lub ich fotografii 
Gie rależy Spnowadzać do komisaryatu. Niezasto- 
sowanie się do tych zarzadzeń. ściągnie surową 
karę. > 

Z ogólnej sumy pożyczki 150.000 rb. udzielonej 
„Kasie pożyczkowej na czas wojny“ przez miasto. 
pozostało do dyspozycyi zarządu tej Kasy już tylko 
TOGO rubil to toż zarząd Kasy postanowił zwrócić 
się do Raty głównej topiekurńczej o udzielenie 
zapomogi lub pożyczki. 

Sakeya przuciwżebricza uprasza mieszkańców 
wsi o madsyłunie do jej biura w Częstochowie 
wszystkich dzieci, wędrujacych po wsiach po że- 
braninie. Sekcya, sprawdziwszy warunki domowe 
dzieci, zajmie się ich losem. Taż sekcya zwróciła 
wię za pośrednictwem Tow. nolniczego do ziemian 
z propozycyą, aby potrzebująey pastuszków do 
inwentarza zwracali się do sekcyi, która dziś już 
ma 23 dzieci do umieszczenia. 

W wkresie od 26 marca do dnia 1 kwietnia „Do- 
raźna pomoč“, ostatnio przekształcona na radę 


= 


Meka 


w pieśni ludowej. 


Bogata jest i urozmaicona pulska pieśń lu- 
owa, motyw religijny odgrywa w niej pierwszo- 
rzędną rolę. 

Kto i kiedy pisał owe pieśni, kto był twórcą 
tych arcydzieł słowa i poczyi <— trudno odpo- 
wiedzieć, Może jakiś nieznany bakaławz, czy or- 
gamista, może jakiś ksiądz, syn ludu, który wy- 
szedł z niego i zżył się z nim, wczuł się w jego 
tęsknoty i bole 1 w tej lub owej pieśni uwiecznił 
ducha swej epoki. 

w ich zaginęło w powodzi czasów i zdarzeń, 


świadczeniem, że gotowi są wypiekać chleb po 9 
i pół kop. za funt. 

" Z powodu masowego wyjazdu, obecnie różne za- 
¿wody odezuwają brak fachowców, zwłaszcza ślu- 
„sarzy, krawców, malarzy, blacharzy i szewców. 

Pisma sosnowickie notują, Bardzo ciekawy ob- 
jaw. mianowicie zmianę nazwisk na szyldach. — 
„I tak Gajda nazywa się obecnie Gajdowicz, Pię- 
ta — Piątkowski, Skowron — Skowroński. 

Żydzi w Radomiu, Z Radomia donoszą do Hajn- 
ta: Obecnie liczy Radom 50 tysięcy mieszkańców, 
W tem 22 tysiące żydów. W czasie wojny ludność 
(Żydowska zubożała znacznie i obecnie znajduje 
się w ciężkiem położeniu. Oprócz. miejscowego 
Komitetu ratunkowego posiadają żydzi własną Ko- 
yç pomocy, która otrzymuje od wiedeńskiej 
„„Mlliance” po 11 tysięcy koron miesięcznie. 


Z ziem polskich. 


Wojskowość aprowizuje zagfębie węglowe. — 
|aDviennik Cieszyński« donosi: Zarząd wojskowy 
postanowił zająć się sprawą aprowizacyi okolicy 
przemysłowej na Śląsku, mianowicie zagłębia 
ostrawsko-karwińskiego. Konsekwencyą tej amia- 
ny jest zarządzenie ministerstwa spraw wewnętr:- 
nych, na mocy którego Oswawa zaopatrzeną ma 
być w większą ilość środków spożywezych. * 
Oryginalne zgromadzenie w Poiskiej Ostrawie. 
»Wiedeński Kuryer Polski< donosi: W dniu 14 


Dotyczy ona nieslychanych okrucieństw, jakich się 
dopuścily wojska rosyjskie na rodzinie pewnego 
Tatara kaukuzkiego, podezus odwrotu z południo- 
wego Kawkazu. Fo odwrocie Turków z Ardaha- 
nu — brzmi ów urywek — do wsi Dżiudźirop, 
odległej o 8 wiorst od Ardahanu, przybylo kilku 
losyn i udało się do szeryfa Agi, posiadacza z 
czasów ostatniej wojny rosyjsko tureckiej (1877 r.) 
dwu krzyżów św. Jerzego (będących w Rosyi od- 
znaczeniami. dawanemi za męstwo), żądając, aby 
ich nakarmił. 

Szeryr Aga ledwo powrócił był z Achialeychu, 
dokad uciekał przed Turkami. Gościnnie polecił 
on wnieść posiadane przez siebie jadło, ale niepro- 
gueni gościn, zjadłszy wszystko, oświadczyli. że są 
jeszcze głodni. Kobiety i dziewczęta, które też 
powróciły świeżo z Achałeychu, zakrzątnęły się 
około pospieszuego przygotowanie nowych po- 
traw. Atoli, gdy te daria wnoszono do jadalni. wy- 
ciągnęli goście. jakby næ umówiony znak, szar 
jble — naprzód cigi w głowę szeryfa Age, potem 
zabili jego jedynego syna, w końcu wszystkich in- 
inych dostrzeżonych mężczyzn i chłopców. Nastę- 
lpuie zaczęli gwałcić kobiety... Obok trupu gościn- 
„lego gospodarza zgwałeono jewo córki, z pośród 
"których jedna z przerażenia umarła. Nie zostały 
koce nawet dzieci po 11 i 12 lat. 


ge, 


Tak brzmi urywek skargi. podanej carskiemu 
kuzynowi. Przypadek sprawil, źe ofiarą padła tu 


b. m. odbyło się w sali ratusza w Polskiej Ostra- cala rodzina weterana wojen rosyjskich, nagrodzo- 
wie posiedzenie komitetu pań » Tygodnia Czerwo- pit krzyżami zasługi, że czlowiek ów, choć mu- 
nego: Krzyża«. W zebraniu wzięlo udział 43 pań zułmanim, uciekał przed Turkami, a wracal uspo- 
(w tem 14 Polek). Zagail posiedzenie prezes od- kojony Powrotem Moskali, nie przeezuwając, że 


działu, poseł i burmistrz, p. Poppe. Przewodniczył 
inżynier Pruša, referowal o celach i zadaniach 
oddziału kierownik departamentu rachunkowego 
gminy p. Susky. Wszyscy trzej panowie mówili po 
czesku i niemiecku, przepraszając panie Polki za 
brak znajomości języka polskiego i udzielając ka- 
żdorazowo głosu do przetłomaczenia na polskie p. 
| Włodkowi, kierownikowi szkołv polskiej. F tak 
gdy tamci panowie kończyli swe przemówie- 
nia, zaczynał p. Włodek. Lata całe trwaly boje 
o uznanie praw Polaków. Czego nie zyskano w 
tym czasie, dokonała obecnie... wojna i »Czerwo- 
ny Krzyż«. Miejmy nadzieję, że to początek lep- 
szej ery. i= ~ 

Ukarana  denuncyacya. Sąd w Mysłowicach 
ukarał grzywną w wysokości 50 marck niejaką 
Emmę Demzolównę za denuncyatcyę, wysłaną do 
władzy wojskowej na pisarza: fabrycznego Zaie- 
skiego. Demzołówna zarzneiła Zaleskiemu, że 
uprawiał w Krakowie szpiegostwo na rzecz Rosyi. 
Rozprawa wykazała, że doniesienie było z pałca 
wyssane, dyktowanc zemstą za to, że Zaleski się 
z Demzolówna nie ożenił. Sąd ukarał ją nia sto- 
sunkowo nizką grzywnę ze względu na panującą 
drożyznę, oraz ze względu na to, że nie byłu je- 
szcze karang, 7 7 a ra 


że Swiata. 

Poiskie przedsiawienie amaterskie w Wiedniu, 
Donoszą nam z Wiednia: Fod protektoratem dra 
Bilińskiego odbędzie się dnia 28 b. m. staraniem 
Ligi Kobiet N. K. N. w małej sali Konzerthaus'u na 
rzecz sekroniska Legionów przedstawienie amator- 
skie. Odegrane zostanę przez grono uproszonych 
amatorów dwie komedyjki, poczem nastąpi prze- 


łudniu rozpamiętywanie”. — Dziś mazywają Je 
krótko: „Gorzkie zale”. 

Jednakże z czasem i w Połsce ludzie się 
znienili.. I dziś pieśń ta, wyparta ze dworów, 
a w izbach mieszczańskich zapomniana, uszła 
na wieś i tam wnizkich a mrocznych chałupach 


reię tuli, wybucha czasem skargą tęskniey Tukdz- | 


kiej wśród ścian drewniamych kaplic, dźwięczy 
,po zamglonych szybach zapadających się coraz 
bardziej w ziemię wiejskich kościołów... Śliczna, 
szczera, aieuczona, a jednak potęgą prostego 
ustłowa porywająca —- piesi... 

Zaiste, wdzięczny byłby i sowicie wynagro- 
/dziłby się trud zbieracza, któryby przedsięwziął 
sobie zgromadzenie owych skarbów, porozrzu- 
canych w mieladzie po całei Polsce. Bo nietylko 
do samych kolęd ogramivza się łudowa litera- 
tura piękna. Są i między inuewi pieśniami rze- 
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zguba od nich go właśnie czeka. 


l Repericar teatru miejskiego 
im. J. Słowaekiegy, 

Niedziela: po poludniu: „Kościuszko pod Racia- 
wicami“, występ dyr. Solskiego; wieczorem: 
czór trzech króli“, występ dyr. Solskiego. 

Poniedziałek: po pofrfniu: Dożywocie”, występ 
„dyr. Solskiega: wieczorem: „Wryderyk Wielki”. 
„występ dyr. Folskiego. 


LE 


! 
ji 


Repertoar miejskiego Teatru ludowego. 
Niedziela, dnia 23 b. m., po południu: »Ttasznik 
z Tyrolu«; wieczorem: »Sen nocy letniej«. 
Poniedziałek, dnia 24 b. m., po południu: » We- 
soły skandale: wieczorem: »Marya Stuart«<. ` 
i i 
ę saf 
MAY 


ka BODIENZAC NEM ANKOM. 


WU 
„Aeues Wiener Tagblatt przynosi na- 
eupnjący (opp wyprawy  samiolotgiw 
‘austryucko-wzgicrekich na Aukonę. Auto- 
rem tego opisu jest nadpomeznik N e u- 
gebauer, M. c ; 


Z olbrzymich bangarów 
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stacji lotniczej nad 


ruchliwej pracy. Śmigi śruby popędowej ryczą 
w powietizuj a z tym rykiem łączy się trzaska- 
nie motorów. Dokoła obrzymich hydroplanów 
stoją mechanicy w biękitnych błuzaeh, monte- 
rzy w zatłuszezonych oliwą kurtkach. Troskli- 
wie badają skrzydla aparatu i stalowe ścięg- 
na skrzydeł, -wprawnem uchem chwytaj; ude- 
rzenia motoru, ważne jak bicie serca ludzkie- 


Tak tedy wzywa pieśń: 


Rozmyślajmy dziś, wierne chrześcijuny, 
Jako Pan Chrystus cierpiał za has rany; 
Od pojmania nie mia} edpocznienia, 

Aż do skonamia, i 


Na mnem zaś miejscu sam Jezus mówi: 


Jużem dość pracował dla ciebie, człowiecze, 
Trzydzieści lat i trzy, na tym nędznym świecie; 


Pójdę, pójdę do Jerozolimy; 
Co o mnie pisano, 
Te wszystko wykonano. 
Idźcie ucznie moi 
Wieczerzę gotować. 
Jeszcze ja raz z wami do stołu usiędę... 


W ciągu niewielu minut — lot przez Adryatyk 
trwał tylko godzinę — samoloty zuajdą się 
nad miastem. Ale straże nad  wybrzeżami 
Włoch stały się w ostatnich miesiącach bardzo 
ezujnemi i odkryły rychło widniejące w dali 
czitrne punkty na miebie. 

Wyją syreny, piszczą paruwe  gwizdawki, 
grzmią działa, Przed samolotami austryaecko- 
węgierskiemi, poza niemi, na dole i na górze, 
na prawo i ma fewe zjawiają się chmurki o 
barwie ciemno-zielencj. Pękają szrapnele. Na- 
gie motor jednego z samolotów przestaje pra- 
cować. Pilot i obserwator nie oduieśli żadnego 
szwanku, . ale obydwa zbiorniki benzyny zo- 
staly strząskane. 

Ale pilot kadet okrętowy Durski i obser- 
wafor porneznik okrętu liniowego Kuster 
nie doli za wygraną. W spokojnym locie uko- 
śnym opadają, płynąc ponad Ankoną, nie tro- 
szcząe się o grad pocisków. Rzucają bomby, 
a ponieważ płyną nizko, każda bomba trafia. 
Rzuciwszy bomby, Durski ostatnim wysiłkiem 
skrzydeł samolotu podążył ku portowi i za- 
toce. W odleglości 4 kilometrów «cd wejścia 
do zatekr Durski lądujc, uderzajęc maumyśl- 
nie łodzią o ziemię, ażeby się rozbiła. Następ- 
nie uderzeniami korba rozbija motor. 

Tymezasem < poriu dąży na miejsce lądo- 
wania włoski torpedowiec. strzelając z dala do 
samolotu i jego załogi. Równocześnie ogrom- 
ny dwupłatowice typu Farmana rzuca z po- 
wietrza bomby na nieruchomy aparat, a wre- 
szej zaczynają prać baterye lądowe. 

Jednakże inni lotnicy austryucko-węgierscy 
rzucają bomby na Ankone. Pilot, Molnar i ob- 
sorwator porucznik okrętowy Gwidon Hofman 
przelecieli już przez miasto. Zabierając się do 
powrotu, spostrzegają na ziemi rozbity samolot 
austryacki. Wśród gradu kul czynią zwrot i 
spieszą kolegom na pomoc. 

Kadet Durski zuca się do morza i płynie 
ku ratunkowemu samolotowi. Porucznik Ku- 
ster pracuje jeszcze nad zniszezeniem motoru. 
Zbliżył się sumolet satunkowy i zabrał obu 
rozbitków. Trzeba ezemprędzej oddalić się, za- 
ninr w motorze, który ma być zniszczony, wy- 
kuchnie puszka z dynamitem. Lont przemokły 
gaśnie. Samolot ratunkowy ma się wznieść w 
powietrze, chsypywawy gradem kul. Jeden z 
pocisków uszkodził samolot ratunkowy, który 
musiał osiąść na morzu. Teraz załoga. złożona 
z ezterech osób czekala ma ratunek. Zjawił się 
nowy samolot ralunkowy, kierowany przez 


„Wie. | kadeta Vamosa i zabrał kadeta Durskiego i 


| 


porucznika Kustera. Po kilku minutach zjawił 
się na morzu drugi hydroplan ratunkowy, kie- 
sywany przez porucznika okiciowego lenig, 
który zabrał Molnara i Hofmanna. Nastąpił lot 
na drugą strone Adryaiyku i 


"Tymczasem w powietrzn rozgrywala się 
walika pomiędzy sześcioma  (Ihydroplanami 


austryacko-węgierskiemi, 4 ezteroma włoskie: 
mi. Padają granaty i bomby, sypią się kule z 
karabinów maszynowych. Lotnicy włoscy wal- 
czyli dzielnie, ale wreszcie musieli się cofnąć. 
Lotnicy  austryacko-węgierscy,  spełniwszy 
swoje zadanie, powrócili caio do swojego obo- 
ZAL. | 


Meje myszy. 


(Szkic z linii bojowej). 


W linii bojowej rozgościłem się na dobre. Nade- 


Adryatykiem dochodzą odgłosy, świadezące o|mną kilka metrów ziemi. Ziemianka przyzwoita, 


z trzech pokoi złożona; przy pompie stale jeden 
człowiek, bo inaczej musiałbym arkę budować. 
Seiany z naszych poczciwych sosen, oblejsione pa- 
pierem; obrazy z opuszczonych chat, rewolwer, 
lorneta, płaszez, to eala ozdoba mego mieszkania, 
a piec przyjaciel w kącie. Gwożdzic dwudecyme- 
trowe służą, jako wieszadła. Na jednym z takich 
gwożdzi spoczywa od dawna mój plecak, -— Ple- 


— bo wiedzial Jezus, co tea pocałunek znaczy. 
Kwzkazał jednakże, broniącemu Gio Piotrowi 
schować miecz, a sam ` j 


Uddal się w beskożne rece, 
Ku najokrutniejszej mece. 
„Koło, at 

d 


Waucet śię rzucili, jako lwi okrutni 
fApostałowie od Niego uciekli). 
Przyszli WNiemu z pochodniami, 
Z kippi, z mieczmi, z powrozami, 
Aby Go imali. 


| Wiodą tak „z wielkim pędem Jezusa zwią- 
zanego do domu Annaszowego, gdzie miegodzi- 
wy Zmierz sro 
że już 


dze Go znieważa i poliezkuje tak, 


ile jrzepadlu bez echa — nikt dziś mie odgadnie, | czy stare i piękne, przemawiające do nas mową. 
leez te, które zostaly. świadczą © wielkiej mocy, z przed dwustu, trzystu i więcej lat, Są rzeczy, 
uczucia ich twórców i o wysokiej wogóle war- do których ludzie już nawet „nuty“ zapomnieli. 
tości duszy polskiej, która wypowiadała się niej A szkoda. aby to wszystko kiedyś miało uto- 
w migothwem mamidle marnych świecidełek, nąć w morzu zaponmienia... 
wie w zewnętrznej, znikomej formie, ale w głę-| Z jedną grupa takicł. pieśni pragniemy czy- 
Lokiej, porywającej, na potężne tony nastrojo- i telników zapoznać, chceniy poglądowo niejako 
nej. religijnej pieśni. przedstawić twórezość ludu, tyczącą się osta- 
nawniej, gdzieś w wiekach — piętiastym, tnich chwil życia Chrystusa, która w szeregu 
szesnastym lub sledemnastym, nie było dworu, przepięknych obrazów i nastrojów odtworzyła 
i zaścianka. gdzieby pieśni tych nie śpiewano, | całą Mękę Pańską. 
nie bylo niemal watrony, któraby na pamięć| Pieśni te, jako tycząci się jedynie ostatnich 
ich mie umiała. | |chwil życia Pana Jezusa, przeznacziene były 
W owych latach, gdy polska natura, nie ze-; do użytku wiernych głównie na czas Wielkiego 
psuta jeszcze zagranicą, opowiadała się otwar-, Postu, aby prócz umartwień cielesnych, nozmy- 
cie i śmiało przy wierze i euocie, nie było domu, ślaniem i przypominaniem szczegółów Meki 
micszezańskiegy, gdzicby nie kuiywowano tej, Pańskiej unartwiać ducha 
rod.«racj poezyi religijnej. grz 
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z ogrodu stizewańskiego, albo żakosne gorzkiej, twychwstauia, które to święto jest, jak wiado- 
węki Syra Bożego, podczas postu wielkiego mo, największe i uajradośniejsze w Kościele. 
aa pszyach. okolo godzin nieszpomych po Po-'- -< «e « - a 
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Z drukarni Diteraskiei w Krab awię, uli 


ca Jagieliońska L. 10. 


` 


À e 
ażeby pobudzić | 
nika du żalu za gizechy i do skruchy —} 
Ź tych to czasów pochodzi i „Snopek Mirry aby tem radośniej cbekodzić pamiątkę Zmar | 


Po ostatniej wieczerzy onej, na której Pan, | 
jak wiadomo, ustanowił św. Sakrament ołtarza | 
i przepowiedział blizki swój kres dni ziem- 
skich — „aby się wypełniło, to powiedziane 
jest w Piśmie św." — udal się do Ugrójca, wic- 
dząc, co Go czeka... O, 


ać 
Zsiniałe przedtem — krwią zachodzą usta 
Gdy zbrojną żolnicrz rękawicą chlusta... 


s 
Żal duszę ściska serce boleść czuje, 
Gdy słodki Jezus na śmierć się gotuje. 
Klęcząc w Ogrójcu, gdy krwawy pot leje — 
Me serce mdleje!... 
Poszedieś, Święty Mistrzu, w ogród oliwny, 
wziąwszy 4 sobą, swych uczniów najmilszych, 
, jednakże 


żnia ma pastwę różnego rodzaju szumowin: 


Gdy się nad Nim dość naurągali, 

Sami spać poszli, Jezusa oddali 

Między hałastrę żydowskiej czeladzi — 
0; jak Mu radzi! — 


dodaje z gorzką ironią pieśń. Bo kiedy 
Uczniowie posnęli, Cietic zapomnieli; i 
Judasz zbrojne roty stawia przede wroty, 
I wnet do Ogrójca wpada 
Z wodzem swym zbójców gromadą, 
Ach, Jezuza truje 
Zdrajca, gdy caluje: 


Mu jedni z brudy wlosy rwali, 
Drudzy za głowę okrutnie targali: 
Iuni Gu w świętą twarz policzkowali 
I nu nią plwali. 
Potem do ciemnej wwiedli Go piwnicy.. 


Byla jednakże noc, więc rozwydrzini żołnie- 
rze i pacholcy arcykapłanowi, nazmęcawszy się 
już do sytu nad Jezusem, zostawili swego wię- 


Z e ee re 


Piątek, £1 Kwietina 1916. 


Cak — to omnia meas. Jest on spizarntą, KOMO- 
dą, mieści się w nim i kancelarya i wszystko inne. 
, Umęczony i znużony leżę sobie na wygodńcem 
łóżku, goniąc wzrokiem za leniwie unoszącyni się 
dymem z »egipskiego«. Wtem zgrabnie po ścianie, 
po pasach myszka mała zsuwa się do plecaka i ni- 
knie w jego wnętrzu. å 

Godzina 9 wieczór. Na dv Gs=v © czasu do cza- 
su strzał z przednich placówek, lub głuchy lomot 
granatu i szrapneli, syk, świst i buk. W oknie 
błyśnie czasem złowrogi płomień wybuchającego 
pocisku, co poluje na życie łudzkie. ” 

Moja myszk»w znów sią pokaza, wysuawiwszy 
lebek do góry z prawej kiesacnt mego plecaka. 
Myszko biedna! Przecież ja cię aabić powiniencn. 
Tak sama gospodarzysz po mojej ziemiance, wy- 
jadasz mi suchary. ; ‘i 
„ W tej chwili świst, błysk, huk, aś ziemia dudni, 
a gruzy osypują się ze wszystkich ścian. Kto wie, 
czy w tej chwili nie kończy sią życio ludzkie, 
gdzieś o 80 kroków odemnie. Życie... tak cenne, 
tak miłe. 

Może w tej cnw modia się w kraju za ojcem, 
mężem, bratem, syncm, a jego co dopiero rozniósł 
granat, a al ge 

Przerażona hukien granalu MyszA« 
się napowrót do kieszeni plecaka. 

Cudna wiosna idzie, kwiecie się żółci po polach, 
[słoneczko dniem łaskawe... 
- Nie, myszko, ja ci życia nie tncę oabierać! Su- 
chary? i 

Cóż znaczą suchary? 

Za chwilę może paść granat, rezniesie wszystko,! 
ani ja, ani ty nie będziesz mieć sucharów. 

Ordynansi chrapią, telefony jęczą, straże się 
ostrzeliwują. Noc musiała być spokojna, bo kie- 
dym się rano obudził, ujrzałem w moim plecaku 
już dwie myszki: jedna pvdejrzliwa, szybka, ćmi- 
gla, druga powolna. Właziły i wyłaziły co chwiłęj 
z prawej kieszeni mego plecaka. I tak mi przyszło 
na myśl: może te myszki, to kochające się mał- 
żeństwo młode... On jej grucha słodkie słówka do 
ucha. Może one przeżywają te szczęśliwe chwile 
w życiu, czasy poślubne. Nie, jabym nie mia! su- 
mienia myszek zabijać. 

Drugiego dnia przyglądam sią ostrożnie. Coś mi 
to podejrzane, Zaglądam do prawej kieszeni mego 
plecaka. 7 e 

O cudo! 

Na dobrze i uczciwie przepoconej koszu, w pro- 
wej kieszeni plecaka, w kłębku, bielutkie, piskli- 
we, cztery gołe myszki e maleńkich ślepkach. 

Przerażona matka blaskiem światła i niepożą- 
daną wizytą uciekła ku powale. Zostawiiem zwie- 
rzątka w spokoju i najuroczyściej: zapowiedziałem, 
by nikt płecaka nie ruszał, a bury kot, eo często 
moją ziemiankę odwiedzał, miał od tej chwili 
wstęp wzbroniony (kotów i psów bez liku w zie- 
miankach chowają oficerowie i Żołnierze).  Cze- 
kam. Po upływie gadziny ostrożnie wróciłi ebejo 
małżonkowie do prawej kieszeni plecaka. 

Gdybyście słyszeli: ile tam było radości, pisku, 
uciechy! Ślepe mysiątka tuliły się rzewnie do mat- 
ki; ona je musiała obwachiwać, pieścić , Szeześli- 
wa, kochająca się rodzina. I ja miałbym wam psuć 
to szczęście? Nie, nigdy! 

Bury kocie, nie Śmiesz się więcej pokazać w 
mej lepiance. Szczęście tych stworzonek było mo- 
jem szczęściem. Wszak i one radują się z życia 
i one się kochają, gniazdka budują, dzieci wycho- 
wują na zgrabne, ostrożne, male myszki i tak z 
pokolenia w pokolenie. 

Chcesz, by ci podobno: myśk i uczucia przycho 
dziły do głowy, to przyjdź do najprzedniejszych 
rowów strzeleckich i połóż się pod parasolem gra- 
uatów i szrapneli. A 
” Wiosna idzie, świat się śmieje. Cudne i piękne 
jest życie. — Moje myszki mają zawsze na de- 
szczułeczce przygotowane mięso, cukier, słoninkę, 

Wywołany telefonem, idę do wsi, do mej ko- 
mendy. Armaty grają. Od czasu do czasu słup zie- 
mi i dymu bryźnie do góry i ziemia zadrży. 

Po pięciu godzinach wracam do mej lepianki z 
powrotem. Jednak już tej nocy nie spałem u sie- 
bie. W ezasie mej nicobecności miałem serdeczne 
odwiedziny. Przyszła dwunastka »Volltreter". 
Zostały się jeno drzazgi i kupa rumowiska z mej 
łepiauki. Nie było nawet ezego szukać. Nad lejem, 


dehuwała 


Na 2 — 1 em m — 


,|więcej, niż na chłopa głębokim, siedział, mrucząc, 


bury kot. Biedne moje myszki. Jakże często los Li- 
waczy szczęście w czasie największego rozkwitu... 


Oremi. 


Odpowisdzaialny redaktor: 
Micka? Koacpriski. 
Wydawca 


 Kudolż Gsmmam. 


Ale, powiada tradycya, że chociaż znamy do- 
kładnie wszystkie ostatnie chwile Pana Jezusa, 
to przecież tego, co wycierpiał w piwnicy, nikt 
nie wie, aż dopiero na Sądzie ostatecznym bę- 
dzie wszystkim objawione. Leez jeśli na publi- 
cznem miejscu takie okropne znosi udręki, cóż. 
dopiero w piwnicy Go czeka? A może już mie 
przeżyje — więc w wielkiej obawie woła pieśń; 


Dajcież znać Pannio Przenajświęiszej, 

"Niechaj co rychłej do Niego pośpieszy; 

Niech, póki jeszcze zastanie żywego, 
Pocieszy Jego! 


Awć, © Matko! gdybyś Go ujrzała, 

„4 wielkiego żalu pewuiebyś omdlała: 

- Boć tam jest trudno dostąpić do Niego 
Dla ludu złego. 


Wszyscy zwolemniey, ucznowie i przyjaciela 
opuścili Mistrza w tej okropnej chwili. Niemasz 
przy Nim nikogo? 


EU się podział, Piotrze, wierny slugc, 
Broniłeś Pana, aleś się niedlugo 
Po trzykroć zaparł u sędziego 

Mistrza swojego! 


Gdzieżeś jest i ty 


O Magdaleno z wonnemi maściami, 
Z drogim balsamem, z ślicznemi włosami, 
Tyś Pana nogi łzami oblewała 
Į ocierała. 
Pójdź, obacz Mistrza, jak jest skatowany! 


(Dok. nast.). Piotr Rysiewicz. 


DZA Eni 


Rzadca drukarni Li K, Górski. ” 


